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OTWARTĄ NIE BĘDZIE 
O dniu. otwarcia nastąpią ogtoszenia. 

108i 
ZARZĄD. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz .. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzat de Łodzi1 o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**• 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

óznaczl\jl\ czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Poci11igi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszaw11i; pociągi, oznaczone **, slużą dla 

bezpośredniej komunlkacyi „Łódź - Warszawa" b e z 

p r z e s i a d a u I a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, •więta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Mi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 29 sierpnia. 

Król Wiktor Emanuel Ili bawi w Berlinie, 
jako gość cesarza Wilhelma II. 

Jest to najdonioślejszy wypadek chwili bie
żącej, aczkolwiek wielkiego znaczenia politycz
nego przywią7.ywać doń nie należy. Król Wik· 
tor Emanuel III bo~iem, to nie Humbert i za
znaczył już niejednokrotnie aż nadto wyraźnie, 

ie pomimo odnowienia trójprzymierza, Włochy 

nie dadzą się prowadzić pokornie na pasku przy
jaźni niemieckiej, lecz w chwili stanowczej sta
ną po stronie tych aliansów. które dla zjedno
czoneg-o kró]P,stwa apenińskiego będą wygod
niejsze lub Zyllkowniejsze. 

Wprawdzie przyjaźń niemiecko - włoska li
czy 7. okładem lat przeszło czterdzieści. Prusy 
bowiem już od roku 1855, pracując nad r.ni
szczeniem Austryi. stale podavrnły rękę dyna
styi sabaudr.kiej, daiącej od południa do pogro
mu monarchii Habsburgów. Włochy jednakże za 
zbyt długo i za zbyt w.vraźnie były wyzyskiwa
ne przez Niemcy, by nie spostrzedz si~ wreszcie, 
ile je kosr.tuj e przyjaźń niemiecka i jak dalece 
jest ona dla nich niebezpieczną. Zwłaszcza też, 

skoro wystąpiły na jaw dążenia Niemiec współ
czesnych do rozszerzenia granic swych w Euro
pie kosztem Austryi aż do mórz połndnioV"'ych, 

do zamiany Tryestu na port niemiecki,- politycy 
włoscy spostrzegli niebezpieczeństwo grożące 

ich ojcr.yżnie, gdyby na północnych .ie.i kresach 
wyrosło olbrzymie państwo wszechniemieckie. 
Odtąd datuje się też zwrot w polityce włoskiej 
i przy,iaźń włosko-niemiecka, nigdy niepopularna 
w kraju . chłodnąć r.aczyna. 

Dyplomaci włoscy atoli. uczniowie Machia
welln, zachowują jeszcze pozory, co im jednak 
nie przeszkadza szukać nowych aliansów, aby 
w stanowczej chwili stanąć po tej stronie, która 
obiecywać będzie największe korzyści. 

Działali oni tak zawsze, a działali z powo
dzeniem, czego w rezultacie dowodzi cały prze· 
bieg dziejów Włoch nam współczesnych. 

Z pozoru zdawałoby się, źe odrodzenie 
swoje Włochy zawdzięczają jedynie i wyłącznie 
wiipaniałomyślności Napoleona III, który w r. 
1859 pogromił Austryę i utorował drogę dyna
styi sabaudzkiej do tronu Włoch zjednoczonych. 
W istocie jednak rzeczy, Prusy, przez zachowa
nie ścisłej neutralności, dopomogły do zwyci~

stwa na polach :Magenty i Solferino, a w siedrn 
lat później, pomimo pogromu Włoch pod Cn
stozzą i pod Lissą, oddały Włochom Wenecyę. 

Wprawdzie pod względem formalnym perłę 

Adryatyku wzięły Włochy z rąk Napoleona III, 
w rzeczy zaś samej oddał ją im książę Bismark. 

Za to przez wdzięczność, gdy w rokn 1870 
Prusy gniotły Francyę, dziad dzisiejszego gościa 
cesarza Wilhelma II zachował jak najściślejszą 

neutralność, za co znów prawie bez wystrzałn 

posiadł R,.;-ym i tern ukoronował jedność Włoch. 
W ten sposób zawiązana przyjaiń Wloch 

i Niemiec przetrwała długie lata i dopiero w la
tach ostatnich rysować się poczęła. Oba bowiem 
państwa, czyniąc . sobie wzajemne usługi, działały 

w czysto egoistycznych celach, zjednoczone we 
wspóluem dążeniu zbogacenia się kosztem Au -
stryi. 

Gdy atoli Włochy przekonały się, że nie 
zrobią ani jednego kroku dalej w swym rozwoju 
politycznym, dochowując przyjaźni Niemcom, 
poczęły się rozglądać za nowemi przymierzami, 
ostroźuie jednak i_ z rozwagą, . tak jak nakazuje 
szkoła Macbiawella i wrodzony synom Italii 
spryt do prowadzenia za kulisami dyplomatycz
nemi intryg politycznych. 

W istocie rzeczy król Wiktor Emanuel niem• 
ców nie cierpi, w czem podobnym jest do każ
dego przeciętnego wiocha, dla którego sam wy
raz ,,tadesco" jest wstrętnym. Niemcy płacą mu 
teź za to sowicie a dzienniki niemieckie, zwła

szcza opozycyjne, bez ogródki dają wyraz tej 
nieżyczliwości, ostrzegając rząd swój przed na
der wątpliwą przyjaźnią króla Włoch. 

Król Wiktor Emanuel III zdradza przytem 
wyborny zmysł polityczny. Czuje on dobrze, ie 
Niemcy znajdują się obecnie na równi pochyłej 

i nader łatwo stoczyć się mogą w przepaść. Nie 
widzi więc dla Włoch .interesu w wiązaniu ich 
losów z losami Niemiec. 

Pobyt więc króla Emanuela. w Berlinie nie 
jest bynajmniej stwierdzeniem przyjaźni włosko
niemieckiej i być nie może, a jest ona jedy)lie 
aktem grzeczności, taktu i ostrożności. 

Wiadomo, jak olbrzymie ciężary nakładało 

na Włochy uczestnictwo w trójprzymierzu. Wy
magn.nie nadmiernych uzbrojeń, wobec złego sta
nu finansów, prowadziło k1·ólestwo włoskie wprost 
do bankructwa ekonomicznego. Silna zaś armia 
i flota były jednym z najsilniejszych czynników 

1 

spajających przyjaźń włosko-niemiecką. 

W otitatnich też czasach Włochy starały się 
usilnie wytworzyć takie kombinacye polityczne, 
by nie potrzebowały polegać jedynie na trój
przymierzu. Zbliżyly się więc do Anglii n na
stępnie do mocarstw dwu przymierza: Rosyi i 
Francyi. 
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Było na tern polu niemalo do roboty, Bis
marck bowiem przez lat dwadzieścia sumiennie 
uad tern prucowal, by pomiędzy Wtochami 
a Francyą wykopać przepaść. Doprowadził na
wet Wlochy do wojny celnej z Francyą, wojny, 
która t:ik. złowrogo odbiła się na ekonom: czny<'h 
interesach Włoch. 

Odnowienie trójprzymierza nastąpiło wpraw
dzie, le«z działa już ono jedynie mocą trarlycyi, 
nigdy zaś siłą faktycznego znaczenia Odnowio
no je bez zmiuny wedle orzeczeń urzędowych. 
'l'rójpn~yrnicrze obecne przecież nie naklada na 
swych człouków obowią'l,ku prowadzenia uzbro
jeń aż do ostatniego napięcia wszystkich sił 
państwa i nie zabrania nikomu ze sprzymierzo
nych zawierania odrębnych przymierzy. 

Wszelkie więc rozprawy o wzmocnieniu trój
pnymierza z racyi gościny króla Wiktora Ema
nuela III w Berlinie nie mają realnej podstawy. 

- Konferencye ministeryalne w sprawach 
ugody handlowo-celnej między Austryą a Wę· 
grami nie doprowadziły jeszcze do ostatecznego 
rezultatu. Osiągnięto wprawdzie porozum ienie 
w rozmaitych ważnych punktach, lecz jeszcze 
zapatrywania co do lic:imych kwestyj znacznie 
są rozbieżne, tak, że niezbędnemi okazały się 
dalsze obrady, które w tych dniach odbędą się 
w Budapeszcie. 

W konferencyach wiedeńskich przyjmowali 
udział prezesi obu gabinetów, oraz obustronni 
ministrowie handlu, rolnictwa i skarbu, którzy 
konferowali osobno nad rozmaitetni sprawami 
ich wydziałów. Obrady tyczyły się głównie 
ustalenia nowej autonomicznej taryfy celnej. Osią· 
gnięto co rlo poszczególnych części ta.ryfy, poro
zumienie, w nR.iważniejszych atoli pozycyach nie 
dało się usunąć zachodzących sprzeczności. 

Zadne argumenty nie zdołały nakłonić wę
grów do ustępstw. Zapowiedziane konferencye 
w Budapeszcie będą miały na celu doprowadze
nie do zgody. 

Gdyby konfernncye budapeszteńskie Bie do
prowadziły jeszcze do porozumienia, prezesi mi
nistrów obu połów monarchii zdadzą o tern spra
wę ce.-iarzowi Franciszkowi-Józefowi, który osta
tecznie wpływem swoim postara się doprowadzić 
ugodę do skutku. 

s. J. 

KALENDARZTK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Szrzęsny. 

Wspomnienia historyczne. 

Piątek, 2 9 sie1pnia. 
1672 r. Kamieniec Podolski poddaje się turkom. 

Zaległości podatków w pow. łOdzkim. We
dlug danych urzędowych, stan zaległości podat
ków !!karbowych, jakiemi obciążony był powiat 
łódzki po dzień 1 sierpnia r. b. przedstawia ~ię 
w sposób następujący: 

N a poczet niewyegzekwowanych w pier
wszem półroczn, r. b. a podlegających ściągnię
cin z mieszkańców pow. łódzkiego podatków 
skuruowycb, wynoszących w d. 1 lipca r. b. 
rh. 35,013 kop. 85 (stałych rb. 5,767 kop. 28 
i 11irstalych rb. 2,D:.'4 kop. 57) przy pomocy 
~roll ków represyjnych ściągnięto i wniesiono do 
ka"y powiatowej na sumę rb . :W,033 kop. 1, 
a w tern podatków stałych państwowych rb. 4,002 
kop. (:)7 i niestałych rb. 16,030 kop. 3J. 

Tym sposobem na 1 ~ierpnia r. b. ogólna 
... urna rnleglości tych produktów wynosiła: 35,013 
l,up. s:, - 20.033 i kop. 1, czyli= 14,980 kop. 84, 
a w sumie 1ej rb . 1,764 kop. ol stałych podat
k•'iw i,karbowych i rb . 13,216 kop. 23 niestałych 
l'odatk"nv pnl1stwowych. 

W Bzyi>t kie podatki skarbowe rozdziel:iją się 
na: p•·dutk; uuezpieczeniowe, drogowe, gruutowe, 
p11uy11111e i t . cl. • 

\V 1mmie 35,013 kop. 85 - zawiera się po
datku ubezpieczeniowego na rb. 28,148 kop. 91, 
a dn ·gowego rb. 32 kop. 23, oraz podatków nie
:,talych rb. 6,832 kop. 71. 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 29 sierpnia 1902 r. 

Podatki stałe rozpadają się na dworskie, 
włościn11!lkie, miejskie, z osad i róźne. W dziale 
tym widzimy, 7.e Hnma podatków gruntowych 
i podymnych, Rtanowiąca w rluin 1 lipca r. b. 
rb. 3,299 kop. 56, a wniesiouo rb . 1,825 kop. 40; 
suma podatków włościa11skich rb. 178 kop. 3, 
a wniesiono rb. 111 kop. 11 ; podatków miej
skich - rb. 1,671 kop. 44, a wni esiono rb. 1,447 
kop. 82; z osad rb. 618 kop. 25. Ogółem rb. 5 ,767 
kop. 28. na poczet czego wniesiono rb. 4,002 
kop. 67. 

Porównywnjąc wszystkie wogóle zaległości 
niewyegzekwowanych. a podlegają.efeb · ściągnię
rin w d. 1 stycznia 190~ r. w sumie rb. 11,651 
kop. 6, z sumą takichże zaległości w d. 1 lipca 
r. b., t . j. rb. 35,013 kop. 85, okazuje tiię , że za
ległości te w półroczu spra wozdawczem powię
hzyły Rię o rb. 23,362 kop. 79. Na powiększe
nie to wpłynęły następujące czynniki: 

1) znaczny rozmiar podatku ubezpieczenio
wego zn termin kwietniowy w r . b., wcale nie 
większy niż rozmiar druj!:iego półrocza 190 I ro
ku, jak również doliczanie podatku podymnego 
według określenia izby skarhowei piotrkowskiej 
na podstawie deklaracyj właścicieli domów; 

2) bard1,0 krytyczne połozenie wlaścicieli 
ziemskich skutkiem zeszłorocznego . nienrodzaju 
zboża ozimego, j<•k również utrudnioue połozenie 
przemysłowców skutkiem ogólnego zastoju w fa
brykach. 

Wogólti · działalność w Rprawi-e ścią~ania za
ległości podatków Bkarbowycb i innych w pół
roczu sprawozdawczem bylo bardzo utrudnione. 

Do ściągania zaległo~ci. pozostałych w snmie 
rb. 14,980 kop. 84 przedsięwzięto środki egze
kucyjne. 

Komisya szacunkowa. W ciągu dwóch dni 
ubiegłych tj. wtorek i środę odbywała specyal · 
ne posiedzenie w Zgierzu specyalna komisya, 
powołana do otaksowania gruntów zakwalifiko
wany~h pod budowę kolei warszawsko-kulis ki ej. 
W komisyi tej uczestniczyli członkowie pp.: 
sztahl!-kapitan N. Sobolewski, p. o . naczelnika 
powiatµ lódzkiego, Gasford prezes komisyi wło
ściańskiPj, p. Czeliszczew, komisarz do spraw 
włościańskich na powiat lórlzki i łaRki, p . Bo· 
brow, inspektor podatkowy, inźynier budowni
czy powiatu łódzkiego p. 8t. Lemene, prezydent 
m. Zgierza p. Edmund Fryze oraz przedstawi
ciel kolei wiedeńskiej ad'wokat przyi;ięgły p. 
Rodkiewicz. · • 

W pierwszym dniu obrad komisyi miały 
na celu zebranie danych co do obszaru kaź <lego 
z działków gruntu i w tym celu przedewszyst
kiem dokonano oględzin gruntów. na mi~jscu. 
Obszar tych wywłaszczonych gruntów wynosi 
przeszło ::!3 morgi. Położone są one na teryto
ryum, przylegającern do miasta Zgierza. W tym 
też dniu odbyło się badanie gruntów ze strony 
powołanych ekspertów. 

Drugiego dnia komisya wysłuchała opinii 
ekspertów oraz zdania wi;zystkich właścicieli 
150 dzialków ziemi, zakwalifikowanych do ota
ksowania. Tu nadmienić irnleży, że z ogólnej 
liczby za 33 działki na podstawie umowy nota· 
ryalnej ustanowiono wynagrorlzenie ; ohecnie 
więc chodziło o oznaczenie pozostałej liczby 
działków. We środę więc zdążono otaksować 
71 dz~ałków, za które komisya przysądziła ty
tytułem wynagrodzenia. ·rb. 28,000, licząc po rb. 
1000, 1 ,300 i rb. 1500 za każdą morgę; prócz 
tego każdy z posiadaczów działków otrzyma. po 
40 rb. od każdej morgi za zrządzone sz~ody 
w zasiewach, komisya przy tuksowaniu gruntów 
uwzględniła opinię eksperta kolei kaliskiej, 
a zarazem .włsściciela wielu nlaców w Zgierzu, 
p. G. Borsta, który twierdził, że za wywłasz
czenie gruntów mozna 11,nplacić po rb . 1000-
1500 za każdą morgę, względnie do odległości 
od miasta. 

Do następnego posiedzenia odłoźono otakso
wanie 44-ech działków ziemi. 

Do większych wynagrodzeń, jakie komisya 
przysądzila za grunty wywłaszczone, należy wy
nagrodzenie wypłacone fahryknntowi p. Kiihuowi 
w Łodzi w sumie rb. 600,000. Wywłaszczone 
grunty obejmowaly terytoryum fabryczne wraz 
z budynkami, które zburzono w celu przeprl•Wa.
dzenia linii kolei kaliskiej. 

Rozmyślne kalectwa. Jeden z czytelników 
komunikuje nam następujące szczegóły w spra
wie rozmyślnych kalectw: 

Artykuł w nr. 188 „Hozwoju'' p. t. ,,Roz-
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myśln& kalectwa", donoszący o zdemaskowaniu 
i zaares·itowaniu operatora palców u nóg dla 
uwolnienia młodych ludzi od powinności woj
skowej, zainteresował wiuocznie prasę, gdyż po
wtórzony został przez kilka dzienników. P.tka· 
zuje się z tegb, źe odkrycie w tym rod:taju ni-e 
należy do codziennych wydarzeń. Jednakie, 
fakt ten odcięcia palców jest ledwie jerlnem 
ogniwem z całego łańcucha popełnianyr h cn
rocrnie przestępstw w tym samym celu t j. li· 
wolnienia od slużby wojskowej popisowych. 

Jest mnóstwo operatorów najruzmait•zych 
specyalności ; i tak są operatorowie u~zni (•• ty 
atrowie), przebijają oni błony bębenkowe, wle
wa.ją jakieś o·stre cuchnące płyny w uszy w cd u 
ogłuszenia i wytworzenia, ta.k zwanej dluk:iye• . 

Są okuliści, wsypujący jakieś proszki :;ry · 
zące do oczu, by tym sposobem wywołać o.;tre 
zapalenie powiek. Są majstrowie od utworzania. 
świerzbów i rozmaitych ran, mających wygl :~d 
chronicznych. Są specyali ści od robienia rnp tur 
i dentyści, wyrywający tylko zdrowe zęby, do li cz· 
by takiej, której brak podtu g przepisów uwalnia 
od poboru do wojska, co podobno ohecniejnż nit! po· 
płaca, ponieważ mniej się teraz zważa. na brnk 
zębów. Prócz powyższych i;ą operatorowie (ortupe· 
dytici) w wyż•zym stylu up. robiący krótsze 110;.d, 
wyższe ramiona, garby, Rkrzywieni a kręgo•łupa, 
skrzywienia palców u rą,k i nawet podobnn wy
wichnięcia kości udowej, wykręcają główki knśd 
udowej - z panewki. T~ operacyę chyba pod 
ch~oroformem wykonywnją, gdyż ból musi tu 
być straszny. Oprócz tego zaduwają swoim Je
likwentom rózne leki wewnątrz w celu wy wo
ływania bicia serca., kaszlu , dyaryi itp. Il0 of ar 
ten i;po;iób uniezdolnienia tło i>łu7.by wojskowej 
rocznie zabiera, wiedzą chyba tylku cmentarw. 
Oprócz powyższych oprawców-zbrouniat·:Gów, oka
leczających i czyniących znaczną liczb~ 1J1lo· 
dzieży niezdolną do sluiby woj'ikowej , jeat .ie~1.
cza cala falanga o~zu.stbw-po$redników. W kai
dem mieście , · gdzie odbywa się · pobór do woj
ska , uwija i>ię mnó:itwo faktorów, którt.y nihy 
pośredniczą między popisowym a władzą . Biorą 
oni po kilkanaście i kilkadziesiąt rubli za wrze· 
korne Jfośre<lnictwo, gdy tymczasem ta.ki O-lzust 
nie ośmieli się nawet słowa w sprawie tej 
przemówió. Wyłudza po prostu od łatwowie rnycti 
pieniądze, zapewniając ich o swoim wplywie na 
przebieg superewizyi. 

Gdy który z jego protegowanych zwyciajnym 
sposobem uwolniony zostanie, jako rzeczywiście 
niezdolny do służby-wtedy ów oszust zagarnia 
sobie całą wyłudzoną sumę, gdy zaś los mu nie 
sprzyja i jego polecany wyjdzie na poprawkę, 
a.lbo nawet <wpadnie,> to i tuk sporo jeszcze za
rabia, albowiem nigdy całkowitej sumy nie zwra
ca, zatrzymując sobie pewną część za swoją fa
tygę. 

Są jesz~ze oszuści na wyższą skalę. Do nich 
udają sitl klienci z bogatych klal!. V3zuści ci 
pobierają za obrobienie interesu po kilkuset i 
nawet po kilka tysięcy rubli. Ci panowie "ma
cherzy" miesikają przeważnie w Warszawie, 
zajmują piękne lokale, drogo umeblowane - dla 
imponuwa.uia swoim iut1n·ei>antom - żyją hardt.0 
dostatnio, albowiem, o ile fama głosi, w t:zasie 
poboru z;irabiają 5-1 O tys. rub. Przed poborem, 
podczas losowania, przedsiębiorą częste wycieczki 
i du Łodzi dla obrobienia i;woich mteresów. Badnją 
ściśle każdego podejrzanego, stawającego do st1-
perewizyi kal ck~' zapewniając go przytem, że 
on do odpowiedzialnoś0i IH"aWndj pociągnitttym 
nie uędzie. 

Dla podobnych oszustów „macherów" zaczy
na się właściwy sezon. Pracę swoją rozpoczęli 
już zapewnie. Ostrzegamy więc łatwowit:ruych 
pr.zcd wyzyskiem. 

Z kolei. W ciąga ostaLniego tygodnia, to jest do dnia. wczorajszego drogą żelazną fabryczno-lódzką do
wieziono towarów: 

Mąki pszennej 30 wagonów (24,600 pud.), mąki żytniej 3 wagony (l,800 pudów), pszenicy 12 wagonów 
(9, 'l20 pud.), żyta 26 wagonów (lf> ,860 pud.), owsa 23 wagonów (10,820 pud.), jęczmienia browarnego 2 wagony 
(1,220 pud.), Jęczmienia na kaszę - wagon ( - pud.), grochu - wagon ( - pudów ), kaszy jaglanej 3 wagony (1,800 pudów), siana prasowanego 8 wagonów 
(3,500 pud.), siomy prasowanej 10 wagonów (3,020 pud.), sl'.omy prostej - wagonów ( - pudów), welny zagra
nic~mej 40 wagonów 118,000 pud.), wełny krajowej 42 wagonów (12,600 pud,), bawełny zagranicznej 12 wagonów 
(5,000 pud.), bawelny rosyjskiej 50 wagonów (20,000 p.), odpadków bawełnianych 12 wagonów (l,·100 pud.), żelaza 19 wagony, gliny ogniotrwałej 3 wagony, wapna palonego 33 wagonów, wapna niepalonego - wag., JJarmuru kieleckiego w bryłach 2 wagony, camentu 16 wa-
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gonów (9,760 pud.), drzewa budulcowego 41 waaonów 
drzewa ?Palowego 12 wagonów, desek 67 wagonó;, wę~ 
gie. k~miennego 892 wagonów, ,koksu 3 wagony, kamie
nie. piaskowca 10 wagonow, kosci-wagon, soli 20 wago
nó'." (U,000 pud.), nafty 19 cystern, tektury smołowco
WeJ 3 wagony, smoły 1 wag9n, farb 3 wagony, kwasów 
6 wagonów, p~pler~ 5 wagono~, węgla drewnianego 2 wa
gony, cegły ltcoweJ 8 wagonow i różnych towarów 501 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
3 wagony, bydła 21 wagonów, trzody 46 wagonów mię-
sa 3 wagony i różnych towarów 29 wagonów. ' 

Wysłano z t:odzi: wyrobów bawelnianych 67 wago
nów (4,890 pudow), wyrobów wełn4'nych 51 wagonów 
(29,700 pud.), wyrobów żelaznych 5 wagonów (2,260 pud.), 
wyrobów terrakotowych 5 wagonów, tektury smołowcowej 
I smoły 5 wagonów (3,200 pud.), cegły licowej - wagon 
cegły ogni?trwałej - wag~ny, szmelcu 10 wagonów, kafil 
3 wagony 1 róznych wyrobow 520 wagonów. 

. WysJ:ano poci~gami pośpiesznemi: wyrobów baweł
manych 10 wagonow (8,000 pud.) wyrobów wełnianych 
6 wagonów (4,900 pud.), i różnych' towarów 31 wagonów. 

_ Os~~iste. Dr. Ksawery Jasiński wyjechał· wraca 
2o wrzesuia. ' 

- Lekarz-dentysta Adolf Żadziewicz powrócił. 

Zgon. _Dziś rano rozstał się z tym światem 
ś. p, L~dw1k Anstadt, wybitny i ceniony po
wsze.chme dla swych zalet charakteru przemy
~lowiec. Zmarły był założycielem obecnie istnie
Jącego br~waru przy _ulicy Średniej „ oraz ogrodu 
helenowskiego. Dwie te nieruchomości n:ileżace 
równiez do brata jego Zenona Anstadta wes~ły 
później w sklad akcyjnego Towarzystwa'. 

Przed niedawnym · czasem ś. p. , Ludwik 
Anstadt, mimu sparaliżowania. nóg od siedmiu 
lat, wybu~ował nowy ogromny browar w Rudo
g_oszczu, 111e. przestając ani na chwilę zajmować 
się ogól?em~ sprawami Towanystwa. Zgon je
go _okr.rJe załobą domy córek d-rowej Kruscho
_weJ i Kelmowej, oprócz których pozostaje 
Jeszcze syn Karol. 

Dw.uzeniec. Przybyły tu z Krakown, au
stryacki poddany 44-letni l!'ranciszek Mikołaj
czyk. poznał ~ Ł?dzi młodą i urodziwą 19-letnią 

- B~.o.nisław:ę Cie,śhkowską -ze wsi Karolew. Cie
śhkowsk:a r;ócz wdzięków przyrodzonych posia
~ała takt~ _i po_sng, który byl magnesem i zbli
zy.ł do. meJ M.1kołajcz_yka. Poznawszy rodzinę, 
.MikołnJczyk, po upływie pewnego czasu oświad
czył się, a Dastępnie dat na zapowiedzi w ko
ściele św. Krzyża. 

Ślub wyznaczono ua niedzielę ubiegła. Gdy 
orszak śl?buy ~ajechał i wkrnczył z poaipą do 
kancelaryi kościelnej dla spisania aktu oświad
czon?, że śluh zostaje wstrzymany. 
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Po ze
b1:amu danych _z parafii kościelnej w Krako
~ie, ,okazało s111, że Franciszek Mikołajczyk 
Jest zona~y , z Anną, urodzoną . Wiśniewską od 
lat 14-tu i ma dwoje dzieci. Porzucil on mał
zonkę i zbiegł niewiadomo dokad. 

Dowied~iawszy się o tern panna mloda zem
dlała . Go.ście zaś .weselni. rozeszli sie, prócz pa
na mł?dego'. któ~·ego odprowadzono ·do cyrkułu. 
Obecme M1~ołaJczyka osadzono w wi~.deniu, 
a sprawę. skierowano do prokuratora, w celu 
wytocz-ema sprawy Mikołajczykowi o dwużeń
stwo. 

Benefis. Bywalcy Helenowa z zadowoleniem 
słu~hali ~r1'ez lato tegor-0ezne muzyki orkiestry 
WOJ~koweJ,_ dyry~owanej przez kapelmistrza Eu
g.enms-ta Bieleckiego. W 9obotę (jutro) odbędzie 
się .benefisowy k?ncert p. Bieleckiego; oprócz 
orkiestry półkowej wezmą w uim udzial: solista
skrzypek p. Krisz i orkiestra smyczkowa pod 
dyrek·cyą p. Dietrich a. 

Nie wątpimy, że publiczność łódzka zbierze 
si_ę liczni~ na koncercie benefisowym p. Bielec
kiego, ktory tyle razy bezinteresownie grywał na 
cele dobroczynne. 

Z t~rg~. Dzisiejszy targ na Nowym Rynku od
znacza! .się n_iezwyk_lym dowozem drobiu, co objaśnić mo
zna ukonczeniem zm_w przez wlościan. Kurczęta płacono 
po 20-25 k„ k~~zk1 po 40-45 k„ gęsi po 1 rb. 30 k.-
1 rb. !JO k. pz1s po raz pierwszy pojawiły się w sprze
dazy mdyczk1 mlode, za które p1acono po 1 rb. 20 kop„ 
maslo po 70-_75 _k· za kwartę; jaja po 1 rb.-1 rb. 10 k. 
za _k?pę; raki większe po 1 rb. - 1 rb. 20 k. za kopę, 
mmeJSZ~ po _60 k. za kopę; grzyby sprze<lawano po wygó
rowaneJ ceme, mianowicie: po 3 rb. za mały koszyk. Ku
ropatwy, z powodu złego zwierzostanu w r. b., sprzeda
wano po 40 k. za sztukę. 

~ójki.. Na ulicy Borysia Wiktorya Choak, odniosła 
w bóJce k1l~a ran gJ:ow;y, . ~adanych tępe!11 narzędziem. 

- Na ul!Cy Wólczansk10J nr. 182 WoJCiech Kużawa 
lat 23, zostat w bójce uderzony buteiką w czolo. ' 

Prz~z pomy~kę. ~a ulicy Konstantynowskiej nr. 
5?, .2-letlll Stefan P1ekarsk1, przez pomyJ:kę napił się roz
cie.~<.'zon ego .k~rbolu. Ma~ka zawezwała Pogotowie, lekarz 
ktorego udzielił dorazneJ pomocy. Zdrowiu chłopca nie 
zagra.za zadne niebezpieczeństwo 

Z ulicy. Na ulicy Cmentarnej n.c. 17, Ferdynand 
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Rujant, znal~z~ony został w stanie ogólnego osłabienia. 
Pomocy udzielil lekarz Pogotowia. 

- Na u~i cy_ Kamiennej nr. 15, J. B„ lat 33, osłabł 
z. w;yczerpama sił. Lekarz Pogotowia udzielił odpowied
IlleJ pomocy. 

- Na ulicy Ct>gielnianej nr. 66, Pessa Rozawska, 
lat 18, zemdlała. Wezwany lekarz Pogotowia przypro
wadził ją do przytomności , 

Pr~y prac~. W kuchni Grand Hotelu Maryanna 
Cechow1cz przecięla rękę ta~akiem. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył. 

Przeje~hanie. Na ~icy Cegielnianej, kolo domu 
nr. 25, 5-~etm Chi! Cherunowicz, przejechany został przez 
wóz_, tak Jednak szczęśliwi !' , i1. prócz potłuczenia, żadne
go rnnego szwanku nie poniutil. 

. Śmierć z przejechania. W czo raj o godzinie 
2 1 pól po pol. na ulicy Kościelnej nr. 10 2-letni Józef 
Rybarkjewic~, syn. wyrobnika, zostal pr~ejechany przez 
wóz tak meszczęsliwie, iŹ poniosł śmierć na miejscu. 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził tylko śmierci. 

Znalezienie zwłok. Wczoraj w lesie miejskim, 
prze?~~dz~c.y o. g. 6 rano ludzie, spostrzegli przy szosie 
Rokicmsk_1eJ -yviszące n~ dr~ewie zw loki mężczyzny z kla
sy robotmczeJ .. Zwl?kt wisiały aa pasku i byly jeszcze 
?ieple. Wszelk~A us1lowania przyprowadzenia wisielca do 
zycla okazały 51ę daremne. Po sprawdzeniu osobist o ści 
okazalo ~ię, iż były to zwloki Micha.la Wojciecha Mien
czyka, _liczącego 52 lata życia, stałego mieszkańca gm. 
Dąbr~"".ice, w pow. k~~nowskim. Zwłoki pozostawiono 
na mie1scu do czasu zeJSCia wla.dz sądowych. 

Podr~ucenie. Dziś o g. 6 rano, obok stodół, przy 
Placu Ko~cie\nym na Starem Mieście , śpieszący do fa
bryk lu~ie, usłyszeli kwilenie dziecka, wskutek czego 
za~·zą_dzllI ~oszuki_w.ania i znaleźli . porzucone pod stodołą 
d~iecię -płci męs~10J, mogące Jiczyc 6 tygodni. Zawiado
m1?no o te~ pollcyę, która oddal'.a porzucone dziecię pod 
opiekę magistratu I rozpoczęła energiczne poszukiwania 
w celu wykrycia matki dziecka. 

Znalezienie poli~Y· Dzi~ ra~o w jednej ze skrzy
~ek poczt~wych,_ przy wyJmowanm listów, znaleziono po
lisę ubezp10czen10\~ą, na ~ycie, wydaną na imię Hajwla 
D~dowsk1~~0. P?ll'ę złozono do _wydziału śledczego poli
cy1 lódzkieJ, gdzie mozna odebrac za udowodnieniem. 

Z WARSZAWY. 

Dziś rozpoczynają się egzaminy konkur
sowe w politechnice warszawskiej. W liczbie 
przystępujących do .egzaminów jest spora garst
ka wychowańców gimnazyów z gub. Cesarstwa 
a w tern 30 gruzinów, przybyłych z Tyfli:iu. ' 

Walka z alko holizmem. 
-:-

W czasopiśmie „Zdrowie" dr. A. Kuropa~
wiński zamieścił w wieczme żywotnej sprawie 
alkoholizmu nader trafne spostrzeżenia które 
zasługują na rozpowszechnienie. 

1 

Alkohol - powiada autor - jest związkiem 
chemicznym o specyficznem działaniu na układ 
nerwowy. Jakiego rodzaju jest to działanie, do
tychczas, pomiruo wielu i t1krzętnych w tym 
wzgl~dzie poszukiwań, pomiędzy badaczami zgo
dy niema. Bo gdy jedni są zdania, że alkohol 
w mały cli ?a\: kach dział~ podniecająco na ustrój 
nerwowy, mn1 znów uwazaJą, że owo tuk zwane 
podniecające działanie małych dawek alkoholu 
prowadzi do porażenia nerwów naczyniorucho
wych wogóle, a hamującego wpływu na serce 
nerwu błędnego w szczególności, następnie do 
porażenia wyższych ośrodków myślowych. 

.Obserwacya nałogowych pijaków, pijących 
:,umi~rkowanie'', a więc przedstawiających sobą 
ob1•az kliniczny bardzo powolnege zatrucia alko
holem, zdaje się przemawiać za tern, źe ta o
stataia kategorya badaczów ma racyę. · Zanik 
stopniowy wyźszych zdolności duchowych u ta
kich chronicznie zatruwanych alkoholem osobni
k?w w żaden spoi;ót nie da się pogodzić z pod
mecającym nn ustrój nerwowy działaniem alko
holu . Ogólnem bowiem zjawiskiem biologicznem 
jest, że im więcej jakiś narząd pobudzany jest 
do czynności, tern więcej, przy dostatecznem te
go narządu odżywianiu, ulega przerostowi. Gdy
by więc podniecające działanie alkoholu na korę 
mózgową rzeczywiście minio miejtice, wtedy mo
glibyśmy obserwować choćby czasowy tylko 
~zrost zdolności umysłowych u ludzi spożywa
Jących 11 podniecające'' dawki alkoholu, a to 
wskutek czasowo c!Joćby tylko trwającego prze
rostu kory mózgowej, względnie bujnego rozwo
ju jej włókien skojarzeniowych. Tymczasem ob
serwacya życia codziennego wprost temu prze
czy. Owa tak zwana euforya, owo polepszenie 
się samopoczucia jest zjawiskiem przelotnem, 
znika z eh wiłą, gdy alkohol zniknie z ustroju 
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n~e~łszy w częś~i utlenieniu, w części wydziele
mu, a za wzmozonem samopoczuciem następuje 
przygnębienie. 

To też owa euforya, wywołana alkoholem 
"':" żaden spos?b nie da się porównać z euforyą'. 
Jaką wzbudzają w człowieku wszyl:!tkie tak zwa
ne sz~acbetne wzru_szeui~, do jakich dają oka
zyę hczne wypadki życia codzienne ~ o przy nor-
111~lnym .iel?o biegu: kochającogo ojca wzruszy 
wid?k baw1ąc;ych się wesoło jegc, dziatek, ko
chaJą?cgo ~ęza wzruszy widok zajętej swą ro
botą zon~, ~onę wzrusza. widok zajętego pracą 
męża, dzieci wzrusza. widok matki i ojca le
karza wzrusza pomyślny wynik jego usiło~ań 
b~downi~zego i iużynie~·a pomyślny postęp rn: 
bot, rol?ika wzr~sży. piękny dzień pogodny po 
t1koszemu przezen siana, artystę wzrusza sam 
akt tworzenia itd. każdego wzrusza poczucie 
należytego spełnienia swych obowiazków i roz
pamiętywanie i rozwijanie swej ·idei przewo
dniej życia. 

. _Oto czem latwo i z wielkim dla siebie po
zytkiem może każdy -zastąpić alkohol, opium, 
haszysz'. kokę, eter siarczany itp.; gdy kom.i 
, 1szczęście domowe uie moie wystarczyć" niech 
„myślą wybiega za wioski granice''. 

1 

Niestety, recepta ta jest dobra, ale ciemno
ta mas i poniżenie klas pracujących są tak 
wie~ki~, ~e bynajmniej nie łud ·tę się, iż głos 
ta~1 me Jest dla 99, pre. ludzkości głosem „wo
łaJącego na puszczy •. Bo radzić głodnemu drźa
cemn od zimna, siedzącemu na koźle ddrożk~
rzowi warszawskiemu, nie mającemu nawet cza
su na wypicie szklanki herbaty goracej w celu 
ro~grz~nia swyc~ skost~iałych członków, azeby 
~aJ~ł się rozpam1ętywamem i rozwijaniem swej 
idei przewodniej życia, byłoby tero samem co 
radzić przt-ciętnemu baluciarzowi rozwożąc~mu 
piase~ i choremu na suchoty, ażeby dla pora
towama swego zdrowia :wyjechał do Ni~ei lub 
Neapolu. Z pewnością1 że taki dorożkarz uzna 
za od~ow.iedniejsz~ dla siebie w danej chwili 
opróżmeme flakonika monopolówki. 

. A.le nie ? doroźkar.zów i im podobnych cho
dzi m.1 obecme. Obecme chodzi mi o tych prze
wodmków . w kwesty ach hygieny, niektórych le
karzów, którzy uważają używanie alkoholu lub 
innych podobnie działających irodków za zł~ nie
uniknione i dąźą do utrzymania tego specyalne
go P?pędu ~złowieka ~o upijania. się w należnych 
gramcach . i do zapobiegania fatalnym następ
stw?m, które przekrocz~nie tych granic za sobą 
pociąga. W oczach takich zwolenników umiur
ko~anego spoźyc~a . al~oholu 1 ci, którzy propo
nnJą calkowite zmesieme alkoholu, jako używki 
uchodzą za fanat!.ków anti~lkoholizmu, za ludzi, dą~ 
źących do u~opi.1, która, ich zdaniem1 nigdy chy· 
ba urzeczywistmoną być nie może. 

-~ak et~rożytny filozof grecki nie mógł wyo
brazIC sobie rzeczypospolitej bez niewo1ników 
tak niektórzy lekarze współcześni nie sa w sta~ 
nie wyobrazić sobie ludzkości bez na;·koty ku 
spożywanego1 jako używka. 1 

Prof. Benedikt powiedział na zjeździe anti
al~oholicz~ym w Wiedniu: <Gdyby alkohol znikł 
dziś z życia narodów, to musialby być i byłby 
jutro wprowadzony.> Powiedzeniem tern sz. pro
fesor uwydatnił ten smutny fakt, że ludzkość współ
czesna bez narkotyku obchodzić sie nie może 
Stąd jednakowoż nie wypływa, źe alk~hol i jem~ 
podobne narkotyki mają na zawsze pozostać dla 
ludzkości jako "malum necessarium." Istnienie 
ludzkości, jako zjawisko biologiczne, nie robi 
przeskoków: jak na. dzisiejsze rozpowszechnienie 
alkoholu musiało się złożyć życie całych wieków 
i pokoleń. tak i na zupełne usuniecie alkoholu 
z życia codziennego złożyć się musi f życie i prn
ca _całych następnych pokoleń. W alka z alko
~ohzmem, podjęt.a obecnie we wszystkich cywi
hzowanych kr~Jach, do"'.odzi, że ludzkość pod 
tym względem 1est na naJlepszej drodze. 

Przyczyny rozpowszechnionego dziś pijn4-
stwa s~ b~rd~o różnoro~ne: stilrzy piją z przy
zwyczaJe111a i przekonama, że im to dobrze ro
bi;" młodzi ~iją . przez naśladownict;o i junac
two, przez me~w1ad?mo~ć, na jak niebezpieczną 
drogę. prz~~ wc1ągame ~1ę do alkoholu wstępują : 
bog.ac1. p1J~ z nndó~. 1 braku idei przewodniej 
w zycrn, biedacy piJą z nędzy i złych warun· 
ków bytu, przez brak p<>jęć etycznych i este
tycz.nyrh. Jak r?żnorodną jest patogeneza tej 
~horob~ społeczneJ, tak różnorodną powinna być 
i terapia. · 
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Domowe łatwe sposoby badania produktów spożywczych 

6. 

Pieczywo. 

7. 

Kasza. 

8. 

Makaron. 

9. 

Miód. 

10. 

Kawa. 

11. 

Kakao 

i ' czekolada. 

12. 

Ocet. 

Ułożone prrnz St. Serkowskiego, zarządzającego pracownią miejską, hygieniczną w Łodzi. 

Skórka na całej powierz•·hni chleba lub 
bułek, dobrze wypieczonych, jest równo za
rumieniona jednakowo elastyczna i wszędzie 
.. ednakowo 'gruba. ~a powierzchni pieczywa 
niema żadnych skaż. zagłębień, otworów 
zakalców. lub kawałków węgla, skóra przy~ 
lega dośc szczelnie do miękiszu, który też 
wszędzie powinien być jednakowo e'lasty
cznym (zagl:ębienia od · palców · winny wy
równa(: się same przez się). W przekroju 
powinien mieć równe, lecz niewielkie oka. 
Pieczywo nie powinno być spleśniałem lub t 
wilgotnem. 

(Dokończenie). 

Obecność zakalców, oraz dużych otworów między skórką a miękiszem, mała elasty
~Iność, wilgotność. nierównomierne oka w przekroju pieczywa, świ~d!ezą, że jest ile wypleczonit 
1 zawh rn nadml.ar-wody Plamy różnej wielkości, widoczne w przekroju chleba mogą pochodzie 
albo od surowe.i mąki, albo od domieszek sztucznych I przypadkow;ch (ziaren chwastów, paso
z ytów etc.)_ Chleb z plaeklem chrzęści w zębach, zwllgotnlały ma $IIJak stęchl:y, Pieczywo 
k~vaskowat~ gorzkie lub ślu~owatej konsystencyi cechuje pieczywo szkodliwe <łla zdrowia. 
P~eczywo. rne powinno zawierac wody, widocznej dla oka bezpośrednio· lub po naciśnręciu po
wierz eh m. 

) I .. ! J 

Ziarnka dobrej kaszy są równomiernie 
białe na rozłupanej powierzchni, żółtawe 
ze strony lupinki (otoczki). Lepsirn gatunki 
kaszy są bJelsze, gorsze ciemniejsze, co za
leży od różnej zawartości plewy, domieszek 
i gatunku: naprz. kaszka krakowska (gry
czana) jest bielszą o'd kaszki ·perłowej or
kiszowej (jęcz~iennej). Dobra kasza po
winna pęczniec w wodzie i zwiększać się 
w objętości do 3-5 razy. 

Makaron dobry jest bladożółty, twardy, 
kruchy, w smaku nie gorzki i nie kwaśny. 

Dobry miód ma przyjemny a1ematyczny 
zapach, słodki sm.ak, jest biały, żMty lub 
.brunatny, co zależy od kwiatów, z jakich 
był przez pszczoły zbierany; miód jest gę
sty, z początku prawie zupełnie }lrzezro
czysty, z czasem "cukrzy się" lub :formen
tuJe, jeżeli stoi w ciepłem miejscu.. Dobry 
miód rozpuszcza się prawie zupelnre (t. j. 
bez osadu) w wodzie i słabej wódce-. 

Ziarnką surowej kawy mają wygląd 
zielonkawy lub ciemniejszy - zależnie od 
gatunku; wrzucone do wody toną i nie 
pęcznieją. Ziarnka palonej kawy są cjemno
brunatne, w wodzie nie toną, są twarde. 
Kawa dobra mielona pływa dość dlugo 
w wodzie, nie tonąc wskutek dużej zawar
tości Uuszczu. W smaku naturalna kawa 
jest przyjemna, gorzkawa. Będąc zwilżona 
wodą naturalna kawa mielona nie wai.tkuje 
się w palcach, a przyciśnięta kawail:kiem 
bibuły, pozostawia na niej małe, tłuste 
plamki. 

Istnieje dużo gatunków kakao: masa 
kakaowa, czysty proszek, odtluszczo'ny pro
szek kakao i t. zw. kakao, latwo roa:pusz
czalne, czyli przygoto\łane według holen
derskiego sposobu. Czekolada jest mięsza
niną kakao z cukrem i korzeniami. W sma· 
ku kakao i czekolada są przyjemne, Iatwo 
w ustach rozuszczalne, przyczem nre od·
czuwa się na języku żadnych twardych 
grudek. Niestety, te produkty rzadko by
wają niezafal'.szowane: w wielu próbach 
sprzedawanego w Łodzi' kakao znajdowałem 
polowę tlenku żelaza! Należy pamiętać, że 
naturalne kakao zawiera w sobie krochmal, 
więc ~twierdzać sztuczną domieszkę mąki 
za pomocą jodyny juz nie mo:tna. 

Dobry ocet powinien być zupelnie prze
zroczysty (patrzeć pod ~wiatlo» kwasko
waty lub kwaśny, lecz nie gorzki, ostry, 
gryzący w smaku! 

, l{asza · bywa bardzo często, albo zanieczyszczena przypadkowo (p!r'tez grudki ziemi, 
zd~~ła slomy, pył lub piasek, ekskrementy myszy, zh1Jtnią oblitość łuski ziaren, plewę obcych1 
roslrn, owady), zwllgotnlała I zgniła, albo też sztucznie zafałszowana domiesl'lką trocin, piaskw,. 
gorszym gatunkiem. 

Gdy ziarna napęcznieją w cieplej wodzie, wtedy znajdujące się w kaiszy owady wyd0-
stają się na zewnątrz i można je dostrzedz: golem okieIDJ. Kaszę zwllgotnlałlfl lub zepsutą po

. znamy po t.em, że ziarnka mają ·ciemne 111b„ czerwona-wo ... ~rnnatne plamki. , J eżceli kupiec, cll.ieąc· 
zamaskowac zwilgotnienie i zepsucie kaszy, wysuszył Ją.1 wtedy znajduje:ny na. ziarnkach b-ru

I natne plamy i biale krupki przyschniętego krochmalu. Im więcej znajduje się· niewyluskauych1 

I 
ziaren i obcych domieszek,. widocznych gol@ln okiem, tem gorszym jest gatunek kaszy. Kawa 
zepsnta narasta w wodzie gorzej i pęcznieje mniej od dob.rej kaszy. 

Ponieważ makaron prędko wilgotnieje· i kwaśnieje· wskutek wilgoci, fafurykanci utrwit
fajl!Ł go różuemi sztucznemi &posobami, a miętłzy innemi dodają doń proszek zwal'ily „acldofag1~, 
s:kl:adająey się z ałunu, sody i anilinowego barwnika, a więc szkodliwy dla zdrnwia. Wogól.e 
zamiast naturalnego barwnika (żóltka z jaj), używają rótne ezkodllwe barwniki„ a nawet kwas 
pikrynowy: woda, a jeszcze- lepiej spirytus monopolowy. nalany na makaron, zabarwi się na 
żóUo w razie obecności sztueznych barwników w makaroni1» (od żółtka jajka się; nie zabarwia)1 

I Miód czę~to bywa sfermentowany, zepsuty, zapleśniały„ zgniły. Zdarza się bardzo czę 
st0> "miód", nie zawierający ani śladu naturalnego, a składa się z syropu kartoflanego, sacha
ryny, · mąki t t. d., . prócz _tego zawierać .może glinę, kredę, . gips, opiłki drzewnę . . , Zepsuty pro
dukt dobra gospodyni rozpozna w smaku i zapachu, a takle z wyglądu i konsys1eucyi. J:-,f ad
zwyc'Z'R.i słodki smak, drafoiący gardlo i dlugo utrzymujący się na języku„ wskazuje na 
obecność sacharyny. Sztuczne domleukl gllny, kredy, gipsu lub opiłek drzewnych poznamy, ro:t.
puszczając mioo w wodzie lub słabej wódce, ponieważ te domieszki nie rozpuazczają ''' a11i 
w wodzie; ani w• wódce, a prz;ytelll opiJ:ki· drz.ewne wypły.wają na .wierzch. Aby nzpoz•iac do
mieszkę maki, kroohmalu lub a.pleczoneg1 1proszkowane10 olateba, należy rozpuścia- · jedną l:yżkę 
miodu w czte1'ech lyżkach wody, zag0tować, przecedziC i• później dodać 1-2 kreple jodyn)': 
obeett0ść tych d'Omieszek wykaie fioletowe zabarwienie. 

Sztuczne ziarnka kawy w wodzie gorącej pęcznieją,. rozpadają się, otac~a.ją się n:ętną 
war&1lwą i oddają wodzie swóJi barwnik. Szt•ozne ziarna są kruche, a sztuczne palone ziarna 
toną w wodzie zin;nej (sztuczne ziarna .kawy" bywają wyllabiane z żołędzi, chl.e])a, gliny i po
smarowane, w celu nadania blasku, spirytusowem roztw©<rem smoly, krochmalowym syropem 
i t. <il!.). Gersze gatun~I bywa.iią sztucznie glazurowane, a.biy imitowaly lepsze, a 1iakże ulucznle 
barwłone kurkumą, tlenkiem ołowiu, ochrą żelazistą, a dla zwiększenia wagi pelewane bywają 
wodą. Glazurowane · cu•rrm. rozpoznać możemy w sma.lm„ Situ.oz11e . ziarna , ure · mają smaku 
i an1matu naturalnego, krusz-ą się w palcach. Gdy natu.ralna kawa mielona d@tŚć dl'.ugo utrzy
muje się na powierzchni wody, wszelkie surogaty, w tej Uczbie i cykory8, odraz.u opadają 
na dno, stopniowo zabarwiając wodę na kolor brunatny. &tuczna kawa miel<OM., przyciśnięta 
bibul!ą, pozostawia na niej duże, tluste plamiy; bywa też bardzo gorzką, jeżeli zawiera łubin. 
Jeżeli garstkę ziaren lub kawy mielonej oblejemy · wodą, a dFUgą garstkę spirytusem monopolo
Wyllll, to i woda i spirytus ?J.afarbują się w tym wypadku.,. gdy kawa byla szti&cznJe barwioną. 

Holenderekle kakao· jest mało pożywne (pomim-0 szumnych reklam>. a wskutek dużej 
za.wartości potasu i węglanu amonu, może być szkodliwem dla z.drowia. Równiież szkodliwe jest 
kakao zabarwione kakaoloiem. Prócz zafa1szowań l.upinka.mi cykoryą, żytellll pal@nem, cukrem, 
tlenkiem żelaza, obcemi tlus:c.czami, zdarza się w sprzedaży sz-tuezne kakao i czekolada, skła
dające się z lupinek kakaowych, żyta palonego, mąki, sueharkow, otrąb, tlenku żelaza, spro
sakowanej cegly, korzeni, barwników, z proszku zwaneg-0 "miserabl" i t. d. Gzerwonawy wygląd . 
kakao i cz~kolady i odczuwane na Języku ziarnka twarde, nierozpuszcaaln0, wskazują często 
na obecnośc cegły, plas.ku. Wrzućmy garstkę kakao do chłodnej wody~ jeżeli woda zafarbuje 
się na ciemny, brunatny kolor, to ożnacza, źe kakao zawiera cykoryę. Do szklanki wod'y 
wrzucamy lyżeczkę kakao, go~ujemy. a po ugotowaniu i ostudzeniu przecedzamy przez płótno, 
plyn przecedzony powinien tyc zupełnie przezroczysty, o ile kakao jest dohre, a mętność plyll'l 
wskazuje na domieszkę maki i kroch11alu. Podczas gotowania zwraca się uwagę na opadający 
"na duo osad, który . zjawia się w razie domieszki plaeku, ziemi, c 1ły. 

Ostry, gryząey smak octu wskazuje na domieszkę w nim kwasu siarczanego lub solnego. 
9cet la\wo się psuje, jeżeli byl źle przygotowany i przechowywany: w takim razie patrząc pod 
swiatlo, widzimy zmętnienie, a nawet miliony maleńkich robaczków, t. zw. "auguillula aceti". 

Probując na rynku czy w sklepilrn smak śmietany, twarogu, mleka i innych produktów należy przed lrnżdem spróbo
waniem i po każdem spróbowaniu, żądać, by sprzedający doldadnie wymyI i wyczy:!;ciI Iyżl<.ę; na co gospodynie i kucharj\.i 
obecnie nietyllrn nie zwracają żadnej uwagi, lecz - co gorzej~ probując któ1·ykolwiek z tych p1·oduktów, wrzucają pozostaloM 
na łyżce do ogólnego naczynia: bardzo ratwo w ten sposób mogą się rozprzestrzeniać wszelkie zarazl\.i i powodować różne 
choroby zakaźne w~ród probujących i konsumentÓ\Y. Je. ·t to więc zwyczaj brzydl<.i i bardzo szkodliw~· dla zdrowia! 



. M 198 ROZWÓJ. - .Piątek, dnia 29 sierpnia 1902 r. 

RYNKI PIENIĘŻNE. 
-?-

Obfitość gotówki na rynkach pienitiżnych 

międzynarodowych - pisze "Gazeta Polska" -

jest wciąż bardzo wielka. Rynki: berliński pa

ryski i wiedeński posiadają ogromne ilości go

tów ki, poszukującej lokacyi. Objaw to o tyle 

pocieszający, iż jest skutkiem zastoju w prze

myśle. 
Taka obfitość pieni~(]r.y wywoła zapewne 

z czasem działalność przedsiębiorczą, ~le dotych

czas nic nie zapowiada jej blizkości. Wobec te

go pomimo zbliżenia się sezonu jesiennego, po

wodującego zwykle podniesienie się stopy pro

centowej, nie powinno być o to w r. b. wielkiej 

obawy. ' 

:Mniej pomyślnie przedstawia się rynek an

gielski, zacieśniający się coraz bardziej, pomimo 

dawno ukończonej wojny w Afryce południowej. 

Spodziewane ożywienie handlu i przemysłu, dzię

ki potrzebie odbudowy ruin, spowodowanych 

przez wojnę i podjęciu na no.wo eksploatacyi 

kopalni zlota dotychczas się nie ziściły. Knpi

tał nie nabrał dotychczas tej śmiałości, która 

Ilię przejawia w umiarkowanej speknlacyi L ra

cyonalnej przedsiębiorczości. 

Na kontynencie znowu oczekuje ciągle u

regulowania ważną sprawa traktatów handlo

wych. 
Przewidywana jest nowa taryfa celna nie

miecka, rosyjska, włoska, szwajcarska i kto wie, 

czy nie oddzielna austryacka i oddzielna we-

gierska. ' 

W tych warunkach nie można si~ dziwić, 

iż przedsiębiorcy nie chcą się angażować na 

dłuższy czas, nie mając podstawy do ścisłych 

obliczeń. 
Kapitał wobec tego, pomimo niskich stóp 

dyskontowych, w11kutek obfitości gotówki i po~ 

mimo· świadomości, że . prnemysł możę zawsze. li
czyć na potrzeJ:>ę zaspokojenia konsumpcyi, dąży 

wyłącznie do lokacyi tymczasowej w papierach 

procentowych i walorach, dających zupełną pe

wność. 
łq'a gieldzie petersburskiej panowało w ubie

głym tygodniu przeważnie mocne usposobienie 

dla papierów dywidendowych metalurgicznych i 

bankowych. Pożyczki premiowe również zyska

ły na kursie. 
Na giełdzie warszawskiej tydzień ostatni 

nie odznaczał się wielkiemi obrotami. W dzie

dzinie walut zagranicznych panował zupełny 

spokój. Nie obracano tez pożyczkami premio

wemi I i II enii~yi, a szlacheckiemi nch był · 

Dieznll cz ny. 

16) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dal~zy ciąg - patrz .M 196). 

Mowa chłopca 1,dradzała Gilbertowi brak 

serca i prawdziwie rycerskiego poczucia honoru; 

pierwsze więc wrażenie, jakie sprawił na nim 

ten nłezwykle . rozwinięty wyrostek, było nie

korzystne i do pewnego stopniu niesprawiedliwe, 

gdyż Henryk okazał się później dobrym czło

wiekiem, lubo był surowym i uie zapominal 

urazy. Nie wiedział Gilbert również, że od tego 

pierwszego spotkania młody książę uczul do nie

go dziwny pociąg, który z czasem stał się pod

stawą szczerej przyjaźni między nimi. 
Ponieważ Godfryd przestał zadawaó mu py

tania, Gilbert uznał swoją obecność za niepo

trzebną i zrównał się z stercgami, w których 

mógł zająć właściwe dla siebie miejsce. l\lloda 

szlachta pr,i;yjęła go życzliwie i z pewnym na

wet szacunkiem, jako takiego, który nie będąc 

nawet jeszcze rycerzem, został tak dalece wy
różnionym przez ich księcia. Lecz chociaż Gil

bert znalazł się odrazu w swojskiej, . przyjaznej 

atuiosferze, wkrótce jednakże uczuł, iż jego nie

szczęścia stworzyły bolesną zaporę mi!idzy nim 

a nowymi jego towarzyszami. Gdy jeden z nich 

zaczął mówić o swym domu rodzinnym w Bayeux 

Na kursie 4 proc. renty nie przejawiał się 

jeszcze skutek wprowadzenia jej na giełdę no

wojorllką. 

Najwięcej interesowano sie• listami zasta

w~em! 4 i pół proc. miejskiemi 'i 4 proc. ziem

skiem1, oraz 5 proc. prowincyonalnemi po kur

sach bez zmiany. 
Na rynka papierów dywidendowych pano

wała cisza. W ostatnich dniach tygodnia od

działywało na tern polu na naszą giełd<t wzmoc

n!enie. tendencyi gieł~y petersburskiej, oparte 

me ~1a<lomo na czem, 1 pod tym wpływem na

stąpiło ożywienie na tern pola dr.iałalności. m.·,_ 
wny przedmiot zajęcia się giełdy w <;!ziedzinie 

akcyi stanowiły Putiłowskie, które w znacznych 

partynch przechodziły z rąk do rąk. po .knrsach, 

rosnących - i pod ·Wpły-wem ·· Petersburgu podnio

sły się na 7 4 i pół. 

Fabryki i zakłady przemysłowe 
w pow. łódzkim. 

-x
(Dalszy ciąg). 

ZGIERZ. 

Nazwa firmy i Towarzy

stwa akcyjnego 

n. Bredsznajder, tkalnia 
wyrobów welnianych i far-
bi amia 

Juliu~z Frajtag, tkalnia i 
prz~dzalnia wyr. walnianych 

udolf Hofman. tkalnia 
wyr. welnianycb 

J. Bredsznajder i Sp., tkal-
nia wyr. wełnianych 

S. Sandberg, tkalnia wyr. 
wel'.nianych 

' Pawel Henzel, tkalnia wy-
robów wełnianych 

Gustaw Gutscbe, tkalnia 
wyr. welnianych 

Lorentz i Krnsche, przę-

·dzalnia we1ny, farbiarnia, 
oraz oddóiały mycia welny 
i tkalnia 

l{arol Rajd, wykończalnia 
wyrobów pólwełnianych 

Aleksander Kernbaum, wy-
kończalnia, farbiarnia i od-
dział mycia wyrobów weł-

nianych 
Józef N apieralskl, wy koń-

czalnia, farbiarnia i oddział 
mycia wyr. weln. 

Reindold Maks, wykończal-
nia, farbiarnia i oddzial' my-

224 

30 

14 

54 

16 

14 

23 

253 

33 

75 

81 

.= 
~ Ó Średni zaro· 

~ .~ ~ bek robotni· 

·~ „-a ~ ka na tydzień 

~ ~ R. kop. 

113 111 4 25 

29 1 5 

10 4 3 25 

15 39 3 50 

7 9 3 60 

8 6 3 50 

9 14 4 25 

100 153 3 80 

12 21 2 80 

14 61 3 25 

26 55 4 

i o swym ojcu, twarz młodzieńca sposępniata; 

_gdy drugi pokazał mu kolnierz od koszuli wy

haftowany ręką swej matki, Gilbert zacisnął usta 

i zaczął błądzić wzrokiem po iielonych błoniach; 

gdy inny nareszcie zapytał go, gdzie leżą jego 

włości: 
- Tu! - odpowiedział, uderzając się dlo

nią po siodle i roześmiał się gorzkim, smutnym 

śmiechem. 
Był on starszy od wielu z nich, gdyż byli 

· to chłopcy, liczący od czternastu do ośmnastu 

lut. Ich ojcowie byli przeciwnikami Godfryda, 

dopóki nie doświadczyli mocy jego ręki, lecz po

bici, uznali jednozgodnie ~jego~.prawa i powysy

łali swoich synów na jego dwór, aby sie tam 

nauczyli robić bronią i nabyli ogłady. Żaden 

więc z nich nie położyl jeszcze trupeJII wroga, 

jak Gilbert pod F..aringdon.em, ani zajrzał oko 

w oko śmierci, jak on w pojedynku z sir Artu

rem de Curboil. I lubo niewiele opowiedział im 

o sobie, widzieli jednak, że był starszym od 

nieb, oraz domyślali się, .że więcej od nich wi

dział i doświadczył i że dłoń jego mocniejsza 

i cięższa była od ich dloni. 

Gdy zatrzymano się ńa obiad w pewnym 

klasztorze i gdy młodzież zasiadła do stołu w ja

snym, obszernym korytarzu, znajdujący się najbliżej 

Gilberta zauważyli, że on umiał tak dobrze. jak 

każdy zakonnik, odmówić przed jedzeniem clługą 
modlitwę po łacinie, a jeden z nich r-0~eśmiał 

się i zapytał go, zkąd się tego nauczył. 

- Leżałem przez <lwa miesiące ranny w pe

wnem opactwie, - odpowiedział - a braciszek, 

który mili pielęgnował, nauczył mię zakonnych 

pacierzy. 
- A jakim sposobem otrzymałeś pau tę 

ranę? - zagadnął młodzieniaszek. 

5 

cin wyr. weln. 197 77 120 4 
Gustaw Pelser, wykończa!-

nia, farbiarnia i oddział my-
cia wyr. weln. 68 52 16 3 80 

Akc. Tow. Lorentz i Kn-
scbe, fabr. przędzalnianycb, 
bawełnianych i manufaktur-
nych towarów 315 80 235 3 60 

Poselt i Fiszer, om.z Rei-
C'hert Wolf 12 12 3 50 

Ilordlirzka i Sniegocki, fa-
bryka farb 17 17 4, 

Maszewski O'ikar, browar 16 16 3 30 
~ejman Emil, krochmalnia 12 6 6 3 \JO 
Gustaw l\Ieyerhoff, browar 2 2 4 
J uljan Hoffman, fabryka 

maszyn 196 51 145 5 
Emil Wegener, zak1rd bed-

narski 13 7 6 6 
Jan Kaniewski, farbiarnia 8 6 2 3 65 

GMINA BRUŻYCA. 
Adolf Grei!ich,parowa fa-

bryka pończoch 65 65 3 50 
Rudolf Schultz, ręczna fa-

bryka pończoch 60 60 3 50 
Karol Porańskl, ręczna fa-

bryka pońezoch 60 60 3 50 
Maks 'Nebel, ręczna fabr. 

pończoch 25 25 3 50 
Mendel Goldberg, farb i ar-

ni a 10 10 4 50 
GMINA BRUSS. 

Antoni F~el, cegielnia 24 6 18 5 50 
tudwik ajer, cegielnia 26 9 17 5 50 
Aloizy Balie 30 7 23 5 50 
Karol Krening, przędzalnia 

parowa 160 56 104 4 51) 
Józef Majzner, cegielnia 24 10 14 5 50 
Józef Rosenband, cegielnia ~ 5 19 5 50 
Józef Kluka, cegielnia 24 11 13 5 50 
Ida Bayer, farbiarnia rę-

cz na ~ L 13 7 6 4 50 
Teodor Adamek, młyn pa-

rowy 18 12 6 5 50 
Ryszard Kenig, przędzalnia 

parowa 43 20 23 3 50 
Oskar Wajss, fabryka sztu-

cznej welny ·6 6 4 50 
Edmund Bema, cegielnia 18 9 9 5 50 
Aloizy Augustyn, cegielnia 76 4 72 5 50 
Ludwik Miller, 'Parowa fa-

bryka i bllcbaruia 71 29 42 4 50 
Adolf Kebsz, parowa far-

biarnia 14 3 11 4 50 
Wilhelm Hede 14 5 9 4 50 

GMINA WISKITNO. 

Szaja Bornsteln, tartak 8 8 3 85 
GMINA GÓRKI. 

Karol Ende, browa,r 3 3 2 85 
GMINA LAGIEWNIKI. 

G. ZachP.rt, apretura i far-
biarnia 199 198 1 3 -

GMINA LUĆMIERZ. 
Tow. a.kc. „Leśmierz" bro-

war 14 14 3 50 
(Dok. nast. ). 

=-= 
Zostałem raniony sztyletem, - odrzekł 

Gilbert i uśmiechnął się, ale nic więcej nie 

dodał. 
Jego milczenie skłoniło kilku z nich do wy

pytywania Dustansa, który chlubiąc się swoim 

panem, opowiedział o nim wszyetko, co mu było 

wiadome, ·oni zaś podziwiali, że taki waleczuy 

młodzieniec nie był jeszcze pasowanym na ry

cerza i przepowiadali jednogłośnie, że „Długi 

Gilbert'', jak go przezwali z powodu jego wzro- . 

stu, nie będzie długo czekał na ten zaszczyt 

w służbie ich ksiecie.. 
Okazało się iiastępuie, jako fakt pewny że 

Gilpert znajdował się na drodze do świetnej 'ka

ryery, bo gdy nazajutrz wyjechano wczesnym 

rankiem, podjechał do niego groom książęcy 

z wezwaniem od „hrabiego", jak nazywano Hen

ryką, aby sir Warde opowiadał mu w dalszym 

ciągu o Anglii. Gilbert zatem wysunął się ua

przód i zająwszy miejsce obok niego, musiał od

powiadać na rozliczne jego zapytania: jak wy

gląda lud angielski, jakie tam rosną drzewa 

jakie znajdują Hię konie, bydlo i psy. ' 

- Wkrótce to wszystko będzie mojern, -

rzekł chłopiec z rozjaśnionem spojrzeniem, ale 

że tego jeszcze nie widziałe.m, więc mi potrzeba 

twoich oczu. 
Oo dzień następnie w rannych i popołudnio

wych godzinach Gilbert był wzyv. any i mut:iiał 

opowiać Henrykowi o Anglii. Mówił. jak <lo <lu

rosłego mężczyzny, a Henryk słuchał wszystkie

go; co wtedy dowiedział się od niego, zapamiętał nie 

na jeden dzień, ani na tydr.ień, ani na miesiac 

l 
. ' 

a e na życie cale, i król dojr~ewat w nim z każ-

dą godziną. 

(d. c. n.) 
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LUDWIK 

r• 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 29 sierpnia 1902~, r. 
przeżywszy lat 60. 

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania w Radogoszczu na cmentarz ewailgelicki w Łodzi, nastąpi dnh 1 września o godzinie 3 ·po południu. 

~- .
1

.'Pogrążona wI glębokim smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych M. smutn~y;:ren „-obrzęd. 

Dnia 30 b. m. to jest w sobotę, jako w 
pierwszą rocznicę śmierci, w kościele św. 
Krzyza o g. 7 i pól rano odprawione bę
dzie nabożeństwo żalobne za. duszę ś. p. 
Konstancyi Słowikowskiej 
na które krewnych, przyjaciól i znajomych 
zaprasza llląż z Dzieemi. 
1083-1-1 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 
.-... -._,-

Konf erenGya biskupów we Fuldzie. 
Pomimo, że rozprawy z,iazdu dorocznęgo bi

skupów pruskich odbywają się poufnie., pra11a. 
niemiecku. dowiaduje się - niewiadomo z jakie
go źródła ,- że konferencya biskupów pruskich 
we Fuldzie, jednomyślnie oświadczyła się prze
ciwko przephiowi rządowemu, który zaprowadził 
niemiecką naukę religii w szkołach poznańskiej 
dzielnicy, w miejsce dotąd udzielanej nauki re~ 
ligii w języku ojczystym dzieci. Dalej, mieli 
zgromadzeni we Fuldzie bh1kupi wyrazić nadzie
ję, że Ojciec św. wyda encyklikę o kwestyi pol
skiej. 

Wiadomość puwyiszą, nie mogąc "jej spraw
dzić z powodu tajności obri1d, podajemy z za
strzeżeniem ua wiarę pism niemie~kich. 

Telegramy, 
(Od naszych korespondentów). 

Hrade&, 28 11ierpuia. Na dzisiejszem fJO!!ie
dzeuiu przemawiał obrońca struny węgierskiej. 
WY" o<l jego hył bezl.Jarwuy i trwał półtorej go
dzmy. Po niw zalira! głos obrońca preteu~yi 
pol11kicL, prof. Balzer. 

Manheim, 28 sierpnia. Następny zjazd ka-

---„ tolików niemieckich Qdbedzie sie w Kolonii. Na I . , Ko~sta~tynopol, 29 si.erpnia. Patryarcha or-dziHiejszem posiedzeniu ·uchwal~uo surową rezo-1 mrnnsk1 miał poslucbau1e u sułtana w Ildizl~cyę przeciwko kierunkowi materyalistycznemu Kiosku. Doszło do zupełnego porozumienio. pow Hztuce. 
Strasburg, 28 sicrpni:i. Według infoi·macyi · między patrynrcbą a sułtnnem. Patryarcba przy-,,~oeln. Volk.1:1·Ztg.'', sprawę założenia• uniwersy- I rzekł, że orminnie hi.;<lą zachowywali się zupeł'tetu katolickiego uvraż11ć należy r.a załatwioną. I nie lojalnie i wy~lą adres do sułt11ua, który Otwarcie nastąpi w najbliższym czasie. Rząd j zagwarantuje, że wszelkie prne8ladow:rni:.1. or-przy,iął wszystkie warunki Stolicy św. miau w Turcyi bę1lą ukrócone. Berlin, 28 sierpnia. Ceearz Wilhelm obda- 1 Berlin, · 29 sierpnia. W stanie zdrowia prof. rzył prezesa ministrów, Zanardellego orderem orła czo.mego, a ministra Hpraw zagranicznych Vfrcbowa nastąpiło znaczne pogorszenie; zgon Prinettiego orderem korony pruskiej. Król wło- możliwy lada chwila. Wyzdrowienie absolutnie ski nadał kanclerzowi, hr. Buelowowi order wykluczone. 

Anunciaty, a sekretarzom stanu ordery św. Mau- -------------------
CENY ZBOŻA I PASZY . 

ryceę;o 

Wiedeń, 28 sierpnia. Były porucznik Matla
sicz, skazany w swoim czasie za fałszerstwo 
weksli siostry arcyksiężnej Stefanii, ki;ię.żnej ko
burskiej na 5 lat więzienia, został przez cesarza 
ułaskawiony. 

New-York, 28 sierpnia. Znany milioner tu
tejśzy ·Matthiew wybrał · się w towarzystwie żony 

· i kilku osób na wycieczkę automobilem. Rozpę -
dzouy automobil uderzył o kamień tak silnie, że 
wszyscy siedzący w nim wyrzuceni zostali o 
kilkanaście kroków. 

. Mę tthiew i żona ponieśli śmierć na miejscu. 
Ksiądz i towarzysząca dama wyszli z cięźkiemi 
o bra Zeniami. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 29 sierp~ia. Na bankiecie dworskim 
cesarz Wilhelm wypowieJział nadz\1 yczaj serde
czną mowę na cześć króla włoskiego. Cesarz, 
powołując się na potęgę militarną Niemiec, za
znaczył jednak, że trójprzymierze ma charnkter 
ściśle pokojowy. W zakoń<·zeniu swe.i mowy 
cesarz Wilhelm z ogromnym entuzyazmem pod
niósł trzykrotnie okrzyk <hurra> na cześć . króla 
włoskiego. CeHarz Wilhelm przemawiał po nie
miecku, król Wiktor Emanuel odpowiedział na 
to przemówienie po w los ku. 

Lódź, 29 sierpnia. 
Dziś płacono na targu: 

Pszenica polska 6.-rb. z& korzec . „ rosyjska 95 kop. do 1.- kop. za pud Zyto polskie - - - 4.50 za korzec „ rosyjskie 80 kop. do 82 kop. za pud 
Owies 80 - 85 kop. za pud 
Jęczmień browarny (200 f.J 5 50 za korzec „ na kaszę 5 OO „ „ 
Groch warzelny (260 f.) 7.40 „ „ „ na paszę 5 20 „ „ 
Shmo . 1 OO do 1.05 za 120 funtów Koniczyna 1 20 do 1-30 „ ,, 
Slon:a 1.20 do 1.30 „ „ „ 

Dowozy artykułów zbożowych oraz siana i koniczyny znaczne. Ruch na rynku ożywiony, tendencya mocna. Pszenica polska bardzo poszukiwana, dostarczono zaś na, targi bardzo ograniczoną. ilość . 

Ogród majstrów tkackich. 
W niedzielę 31 sierpnia 

Koncert benefi~owy 
kapelmistrza orkiestry 53 Nowoare.hangielskiego· 

pułku dragonów Frczeką. 
W koncercie przyrzekli łaskawy wspólud,dał: 
solista, artysta-skrzypek Brandt i orkie~tra 
wojskowa pod dyrekcyą kapelmistrza Szwm•· 

kiewicz•· 
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Interes agenturowo-komisowy 
poszukuje 

korespondenta 
władającego j ęzykami: rosyj skim, polskim i niemieckim. 
mość dzialu ubezpieczeń ogniowych. Oferty uprasza się 
nistracyi ,,Rozwoju' ' pod Z. K. 1 OO. 

Pożądana znajo
skladać w admi-

1085-2-1 

:JHCeie.._ó~. 
W sobotę 

~ wielki koncert =:I 
na benefis kapelmistrza p. Eugen:usza Bi·aleckiego, 
z współudziałem orkiestry 37 Ekaterynburskiego pułku piechoty pod kie
runkiem p. E. Dietricha, nadtu popisywać si~ li~dzie 80lu ;rnnny 1:1krzy
pek p. Krisz. Wejście 25 k. i 10 k. 

11190 

Dr. H. Rundo 
przeprowadził się na ulicę 

1 Południową pod N2 20. 
I 1040-12-2 

I Lecznica dla Ohor~ch , 
! WENERYCZNYCH i Sl<ÓRNYCH 1

1 1 Bra B. MARGULIESA 
11. Wólczal\aka N: 39 róg Benedykta IO. I 

Porada 40 kop. ! 
Przyjmuje od 12-i pop. 1 0<1 4ł - ~ wlecz. l 
w nledz. 1 ~wi.ita od 9-12 i orl 4ł-6ł .,.. ! 

Łbżk • dla chorych. t 
7H - r-<42 

PltJrwszorzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

r obi okrycia damskie, fasony k~złałtne 
I wykończeni" artystyczne 

Spacerowa .NI! li. 099-3-3 -•w••••••l Dobre I ładne 
kapelusze m1zki1 

sprzedaje 
:JHCJE~~~C»W. 

Jutro w niedziek, dnia. 31 sierpnia dwa 

Koncerty 
Ranny o godz. 6, wej ście 15 i 5 kop. Popołudniowy o godz. 4, wej ście 

2:> i 10 kop. 

' ' '''''*''"''''''"''''' @'8!:8fB!'&li11'&1;8li8li8f~:'ć!i8l~'&Si'&!~~;J!!i&l'fili&!i&l ~ I 
~ Praco-vvnin. ~ 

I Sukien damskich i dziecinnych ~ 
~ „JÓZEFINY" ~ I 
~ dawni.ej w domu yY-go Stopc.zyka, li!! 
l1l! obecnie przy ul. Prntrko wskieJ 145, ~ I 
i2! vis-a-vis Bwangelickiej. 1077-12 1 ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~fi 

Za w)'nagrodzeniem. 
Ktoby mógł dać wiadomość o z:.bez

pleczonych sumach n ·1 hypoteKach lub też 
plen'potencyl po zmarłym ii p. k•lę .j zu Mo
niuszce z Małynta, oferty niech składl\ w adm. 
„Rozwoju„ _pod „S. A. B. • 1088-3· L 

Da wraj1~ia 
zaraz 4 pokoje przedpokój i kuchnia 
na 3-em piętrz e, w spokojnym czystym 
domu, za rb. 350 roczuie. Nowospacero-
wa 29, stróż wskaże. 1088- 3-1 

Podziękowanie. 
Za szybką, dokl:adną i tanią o b slugę, 
za przyj ście z pomocą, obj aśnieniem oraz 
za serdeczne i gorliwu zaj ęci e s i ę pogrze
bem ś . p. Stanis!awa Mamyliusza Lutyń
s kiego, niżej podpisani sklauaj ą serder·zue 
podziękowanie firmie pogrzebowej „Ma
twiejew i Jakubowska przy ul. Przejazd 
~ 14. Bóg wam zapJ:ać, poczciwi ludzie. 
1084-1-1 Antoni Lut,ński. 

Władysław lnicki. 

W szkole prywatnej 

·Thomasa 
Południowa N!". 3. 

lekcye rozpocr.ęte. Szkoła zajmoje 11łę 
specyalnle przy~paublaniem do czkOł rzą
oowych. W roku bieżącym przy szkole 
urządzone będą lekcye dla mbdzleźy, ma
jącej zamiar składać egzamloy na świa
dectw:\ lub do wyższyeh kias ukót rzą
dowych. Kaoeelarya otwarta co c; zlennitl "d 
8 rano do 8 w. 109~ 6-1 

Udzielam muzyki 
11a skrzype~eh I fortepianie, oraz na WdZel
klch ins1rumen1a, h. Mając zamiar po · 
wlększyć z ehłopcow orkit1strę , upraszam 
Szanownych rodzleów o zgłaszanie idę 
z uezniaml (od l 1t 8-14), Kouct.ntynow
ska Mi 10, skład iostrnmen cow O,lmlńskle
g „ codziennie od 6-9 wllCZOrtJm z wy
jątkiem niedziel I świąt. 
1074-3-1 'l'adeusz Plnclński. 

Dr. D. Helman 
Chorob„ uazu, nosa, krtani 

gardła. 
Przyjmujt1 od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska NR 19. 

858-d-SO 

Choroby wewn'łtrzne i nerwo• 
we, elektryzac)'a i masaaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/ 2 r., i od 4-6 pop. 

90!1-r-25 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne I wewnętrzne, 

Akuazer)'a 
przyjmuje od 9-11 r. I 5- 7 wlecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
106!1-r-S 

Doktór medyc)'ny 

Edward Bernhardt 
z Łęczycy osiadł na ałałe w Łodzi, 

Gegielniana 19 (na dole). 
Przyjmuje z chorobami wewnętrzneml, 

Rpecyalnle rłuc I serea. 
Od 8-10 r. I 4.-6 pop. 

906-10-0 

Or. A. Grosgłik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz., pani.:1 8 4 

popołndnlu . 

Cegll'elniana Ni 23. 
606-d-60 

Dr. medyc. Z. Golz 
przyjechał. 

· ul. Za~hodnia M 34. 
1070-5-3 

Dr. An~lf Lannau 
ul. Piotrkowska 81, 

powrócił. 
1054-:!-2 

A. Marszał. 
ł,odż, Piotrkow~ka, 12~. -xxxxxxxxxxxxxxxxx xx 

~ Biuro Nauczycielski• ~ 
~ RADKIEWICZ, Nawrot I ~ 
X ma naiychmiast do umJeszezenla: X 
X Nauczyeieli , nauczycielki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendac„jn)' po- X 
X leca: Bochalterów, bnehalterki. ka- X 
X sytrkl, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, ma~azynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Up. Na . żądanie kaacye X 
X I powatne r efereneye. 562-d-43cs X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
wsz 11tkluh księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzcrzijczka 
Przymiot i jc~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddzlałll chorób wenerycznych I s "órnych 

w bZpitaln Poinań~kich w Łodzi. 
769-d-26 

Na IV kl. pens)'i żeńakiej z kia• 
aą wstępną 

Jaa~y Tymiui~~ki~j 
prz„ ul. Średniej NR 21 

Lekcye ro:r:poezęły się d. 16·1to sierpnia. 
Z•plsy ucr.enlc do w11zystklch IV klas I 
oddziałów przygosowa\11 c;r;ych codtlennle 
od 1od11, 9 rano do 8 pop. I od 4-6 pop. 

Dr.leci przyjmują 1lę (Hl lat 6 cłu. 
1063·- 8-2 

Czarne eleganckie, mało używane biurko 
m, z kle do sprzedania.. Sklep kolonialny 

rog RozwadOWdklej I Pańsklttj J& 27/84. 
1661-3-3 

Conversation fran9al.se "hez 11ne dame in 
1łrnUe. Ofersy „Lothln" d-39wca 

Do wynBjęela zaraz pokój z kuchn ią na 
parserze. Wiadomość w adm, ,Hozvo. 

ju~. 969 - d-7 
I ~o egzercytowanla forttlplan na god"lny. 
.łJ W ladomość w adm. »kozwojo" 

1492-d-8 
IJ'orteplan gabinetowy ,Małeckiego" mało 
~używany sprzedam u 400 rb. Orla Mi 
10 m. 9. 1664-8-1 
1.ilranenua z ktlK.oletnlow śwladeetwem i 
.I! vlemka z zag<'anfozne m wykształceniem 
natyehmiass. do umleszezenla. .S:aueyono
wane bloro nauctyclebkle Radkiewicz, 
Nawrot Jfi J. 1677-1-1 

Jest do sprzedania m~giel prawie nowy. 
Wla8.omość w Novi ych Chojnaeh w skle

pie monopolowym Jfi 287. 1666-8-1 

Jest do sprzedania wózei. dziecinny ma
ło używany. Wiadomość u szwajcara 

Il kla~y ua kolei łodzklej . 1573- 3-1 

7 

„.„ lody człowiek z~a}ąey język rosyjski 
Jfl1 polslcl, posznknje posady magazynie
r& lnb lnnello zajęcia. Oferty proszę skła
dać na ul, Mikołajewską Jfi 59 m. 60. 
~~~~--~--~-1_&_67_-3-lp8 J 

Nauczycielka muzyki z metodą prof. 
Szsrobla, posznknje lekcyj. Ul. Wi

dzewska 196 w sdepie monopolowym. 
1M7 ll-ll 

Nlemleck" konwersaeya n młodej po!K .. 
„Stndynm•. d-wc•29-

osoba ładuit1 przt1pl1rnjąlla z Mdyjsklt:go, . 
I pol11ki - iro posznknjt1 aajęcl1< . Otnly 

pod lll. „R .l:J. A.• przyjmuje aam. „Ro •, · 
wojn• . 1492-ó-4 

Obiady go~po<ian"le w d<>mlł prywatnym 
po 8ó i 40 kop. Ul. Pn11ta Mi 3, na parte1 ze 

d-2a 

U. braz maiowany oltJjno p.. t . „P.atrol 
Krzyżaekl" w ramach złocony,·h oraz 

skrzypce ,stare, bardzo tanio do dµrztJtla
nla. Ul. Sw. Andrzej• 1ł 16 u fr~zy"ra 

1100-d-9 

Pralnia i farblar11lachemlezna, M. Sobo
tióskl. Widzewdka 10, filia Zachodula „ 24. 1406-30-1 9 

Prasowaczki potr1ebne zaraz do nowllj 
bltillzny. Wiadomość w pralni Wscho-

dala 64. . 1471-6-.6 

Potrzebne zaraz zdolne stanlczarl!I. „M-lle 
Ada", Plotr>tOWdka 103 m. 2-l. 

1665-3-1 cap 

Potrzebny pomocnik fryzyerskl na 11obo~y 
I niedziele. Konstantynowska 51. 

1569-1-1 

!' oszukuję agentow. W i>lczańska 139. 
1676-J-l 

lJotrztbny c1eładnik krawleeki. Wiado-
.[ mość w adm. "liozwoju·. 1671-3-1 

ł'raln1a clit1m1czna. Śrt1dnhl l!O. K. l:)ZllZo • 
pańskL 44.1-d-49 

Potne bna jest panienka polka, poola<la
jąca język niemiecki do sklt'pa pro

duktow wiejskich. Pożądaua byłaby zna 
jomość krawlece1yzny. Oferty wraz z ko
pią śwbdectw proszę a· ładać w admin. 
„Rozl'I oju~ pod_ lit. "~_:_K._" _ 1631-8 211 ri s 

Różne sklepy I urządzenia sklepowe do 
<1µrzedaula . Wiadomość w re11tanracyl 

u SzcHpecklego rog Wodnej I Nawrot, 
od 8 do 10 rano n ,ośrednlka R. Andrze
jewskiego. 1670-3-. l 
Qłarsiy uczeń z odpowlednlem wyluztał
O~enlem poszukuje mlejra w agenturo
wym interesie lub banku. Oferty pod li
terami .M. L. 9." 1568-3-1 

Stoło„aołe prywatne zdrowe I tanlv. 
KrOtka 12 m. 6. 1222-12-1 lcsw 

Sklepowa z~ 11kromnemi wymaganiami lnb 
uczenlca do sklepu kolonialnego plltrze

bna, Róg Rozwadowskiej I Pańskiej ]i 27/8i. 
1560-3-.2 

U czeń potrzebny do cnlr.lernl Roszkow-
skiego. 1562-3-3 

Une jeune fran9al1e cherche une demi
place dll sołle Offrll an 9 Rozwój •. 

Sous „deml-plaee•. 1666-6-·l! 

Zgubiono śwl11deetwo, wydane z fabryki 
Karola Schelblera. Łaskawy zndazca 

zechee złożyć w admin. ,Rozwoju" dla 
Ludwiki Koazuskięj . 157-l-1-1 

Zaginął wyrok sądowy ną rb. 7, z podpi• 
sem Maryan Kowalaki. Łaskawy zna

lazca zechee odnlt ść u wynagrodzeniem 
na ul. Drewnowską Jfi 4 do ctróta. 

1676-1-1 

Zaginął paazpon n11 Imię Dwojny Barln
b11um, w~dany z g miny Lłbomll, wołyń-

skiej gub. 167~-8-l 

Zaginęła karta pobytu na Imię Maryanny 
Rzattdewkl, wydaoa z gminy K• dogoszez. 

1563-3-3 
r.taglnęła karta pobyto n Imię Ao toulny 
LJpuchty, wydana w magistracie m. Lo-
dzi. 165'1-3-3 

Zai!'rnął pa11zi,1urt na Imię Jad~ Igi ISzez„. 
panlak, wydany li Kaltszn, 1559 3-·1 

Zaginęła karta pobym n11 Imię Agn1e11z • i 
Ciepluchy, wydana w maglstraeie m. 

Łodzi. 156.-3-3 

Zsglnął paszport I kslążt czka legltyma
eyjna, wydana przez magistrat m. Ło

dzi, na Imię 8eweryna Gllńskiei!'o. U pra
sza sl12 o złożenie "o w magistraele, 

1601-3-~ 

Zaginął weksellnblanco na rb. 5", wy
stawiony przez Antoniego Cywlńsklt1-

go. Ostrzegam przed nabydem takowego. 
Stanisława Koch. 1661-1-1 

Zaginęła karb pobyto na Imi ę Z vfil Ko
nopki wydana z magistratu 111. Łodzi. 

1539-a-11 
IJ'aglnęła karta pobytu na Imię ł'rancl111:
Llka Sn1etnera, wydana z magl11 trasn m. 
Łodzi. 16:!6-3-8 

Zagin ęła ksląźeczka leghywacyjoa 1 
paszporł na Imię Teofila Mroza, wyda

ne z magistratu m. Łodzi. 1513-3-3 

i 
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M Sprz~ czkowski Piotrt~~:: ~4 
• ~ ~ rog Dz1elne1 

Hurb1wy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

. p01,.~1! =. !!;. w~k:;,!= = msz- . Towarzystwo uUosKoualoncj perfumeryi I 
pańskie, Wloskie-„Vermouth'' tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li- I A Halle ,. S ka I 

Potrzebny zaraz trzeźwy 

Maszynista 
kiery krajowe i zagraniczne: l ' -

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do. 1 rubla za butelkę. lllio- w Moskwie. Dostawcy Dworu 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. i Oddział Warszawski, Wierzbowa 7, 

ktory zarazem mnsi być palaczem. Można 
się zgłosić na nl. św. Jakób:i Ji 16. 

1073-3-2 

„I D t ~ r r ~ ~ t ~ r" KA W IQ R ASTRACH A N SKI 171--r-81 I polecają ostatnią nowo:lć perfumeryę 

I „Wrzos". 
j ' 

gruboziarnisty bez soli, · oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

W ~ kl&~aw1j Szkah H&n~law1j ~ryw&t11j I Perfumy, 
Mydła 

proszek na wszelkie robactwo, 1ępl rady· 
kalnle: karaluchy, prusaki, piu&• 
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectora" u Ludwika Spiessa, L. 
Gllłcka I we wszy11tklch składach apte-

z prawami Szkól rządowych I i Wodę kolońską, 
dostać można w perfumeryach i składach 
aptecznych. 1047-10-2 

cznych I aptekach w Łodzi 
680- 30-30 

Z. GOETZENll 
I 

WÓLCZAŃSKA N2 55, 
egzaminy poprawkowe rozpoczęly się 9122 sierpnia, wstępne 12/25 sierpnia, 
lek eye zaś 16/29 sierpnia. Przy szkole pensyonat. 972-1 O - 9 

W SZKOLE PRYWATNEJ 

Kazimierza Goetzena 
ulica Wólczańska M 55, 

zapis nczniow rozpoczał się 1/14. lekcye zaś 7/20 sieronia. 973-10-9 

Zarząd Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
. niniejszem zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź dnia 2 (15) 
września 1902 roku o g. 1 O rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej usta wy 
Ros. dróg żel. będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez od
biorców towary, przybyłe w miesiącach: listopadzie i grudniu 1901 r. i 
w miesiącach: styczniu, lutym i marcu 1902 r. za frachtami: st. Warsza
wa W. pośp. M ~820 opona, N. Zemsz; Warszawa W. pośp. Mi 2673 tre
mo bez lustra, S. Dymek; Warszawa W. pośp. X2 2582 czekolada, A. Ro
zenblitt; Warszawa W. pośp. X2 1789 beczki próżne, W. Dobrzański-Zien
kiewicz; Warszawa W. pośp. ~2 1415 nalepki (io chleba, Krajewski-Pie11.
kowski; Warszawa w. pośp. x~ 64 trzcionki, Orgelbrandt; Warszawa w. 
JJOŚp. M 11903 plótno, Mync-Futerman; Warszawa W. pośp. X~ · 11396, 
11397 wyroby metalowe, Miller; Warszawa W. posp. Mi 11059 książki, 
Agentura komorowa-Ordynans; Warszawa W. M 6836 towar skórzany, Pu
szet; Warszawa W. ;\~ 8458 pudelka papirrowe, K. Tiss; Nowqradornsk 
j\'J! 135 meble giętr, Br. Thonet; Sosnowiec X~ 266 odpadki bawełniane, A. 
Jakubowicz; Aleksandrów X2 2634 wyroby druciane, Agentura. Komorowa, 
Lewi1iski; Poniewież X!! 529 towar lokciowy, Toaes; Krzyżopol J\'"g 898 ma
karon, Gur finkel; Kijów ~~ 3091 odpadki bawełniane, Kolikow; Kijów 
pośp. N11 4130 książki drukowane, B. Fuks; Biala Cerkiew ](g 6336 pas 
maszynowy stary, Endelman; Odessa Port X2 3029 ruda margancowa, 
L. Lubarski; Winnica XB 4410 odpadki sukienne, Hazinson; Leśnaja M 9ł, 
95 drzewo brzozowe i sosnowe, Elman; Mińsk x~ 1569 towar łokciowy, 
Milecki; Warszawa miasto Nadw. N! 55866 skrzynki próżne, Penkul i Wy
trzic; Warszawa miasto Nadw. N2 521112 55738 karton i rzeczy domowe, 
Kon; Warszawa miasto Nadw. ~i? 55096 wyroby żelazne emaliowane, Lew
kowicz; Końskie pośp . .N2 314 farba biala, P. Wierzbowski-I. Kupfer; Koń
skie Ni 5471 drzwiczki żelazne, IL Kronenblum; W)erzbnik X11 3157 drze
wo brzozowe, I. Kerbel; Wierzbnik j\"g 3347 drzewo brzozowe, I. Oldak; 
Szczy gry X11 418 odpadki sukienne, Zlatkin; Białystok Mi 1430. odpadki 
bawelniane; S. Morszyński; Białystok M 23732 odpadki sukienne; Ho
rowski; Bialystok ~2 2509 przędza wełniana, Szapiro; Kubino X2 62 wy
roby welniane, Ledencow-I. Bromberg; Rostów Azow. N11 5474 wyroby ta
baczne, Aslanidi-L Wissor; Pińsk ?fg 1936 towar łokciowy, 1\Iandelbaum; 
Hamburg j\"g ·2 wyroby papierowe, Elkan i C-o - M. Waldman. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku to powtórna i ostateczna ' sprzedaż odbędzie się dnia 5/18 września 
r. b. o godzinie 111 rano. 1031-~-a 

Dorośli mają najlepszą okazyę nauczyć się buchalteryi, rachunków, 
.korespondenryi i języków w 

Wim~rny~A Kl&mA HidlawycA H. ~rrklm 
Łódż, ulica Nawrot Ni 37. 

Lekcye rozpoczną się 1 września. Zapisywać się można codziennie o g. 
8-ej wieczorem. 1009-10-8 

ŁÓDZKA. 

Wypożyczalnia książek 
ul. Św. Andrzeja Ni 5 

zawiadamia nlniejszem swych Sz. czytel
ników, że z powodu dorocznej dezynfek
cyi książek, wypożyczalnia zamkniętą bę-

dzie w d. 30 sierpnia i 1 wrzetiaia r. b. 
1061-!l - 3 

Zakład 

Zegarmistrz owski 

St. D R E C K IE G O 
Piotrkowska Ni 113 

przyjmuje wszelkie ro
boty zegarmiotrzowskie 
I jubllerlłkie, jako też 

konserwowania z11garów w fabrykach l do
mach prywatnych. Roboty eumlenne i ce
ny umiarkowane. 1021-30·22 

I PUDER „VENUS'' 
St. Górskiego. NleBzkodllwy, 8nb
telny i nledoMtrzegalny. Sprzedaż w 
składach aptecznyuh I perfumeryach. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
508-16-16 

I Zakład Leczniczy 

m.:;'::;:;;;;~~~~~: ;:::.::·· 1 ~~irugiczna -Gin~kalagiczDJ 
blaszane opakowanie. Ctlna 20 i 30 k., 1 Ł d • I p ł d • at.. 19 
Laboraiorynm si. Gorsklego, Warszawa, · W 0 Zł, U • 0 U RIOWa .n11 • 

LeBzno 4. Sprzedaż wszędzie. 789-30·21 Pokoje pojedy"ńcze i wspólae. Ca-
łodzienne utrzymanie wraz z lecze-

M ~ l'""k~ niem 2-5 rb. dziennie. Porady 1rvi ~ZCZVI!' Uli il w amb.ulatoryu11;1 kop. 50. Lekarze 
J J Ó ordynnp~ry: chirurg Dr. med. 

przełożona pensyi 4•ro Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
klasowej *eńskiej r.y Jasiński, Kaufman. 

przy. ul. Nawrot 42!1 Przełożona 4-ro .kl. Pensyi Zeńskiej 
zawiadamia iż zapisy uczenie przyj-

muje codziennie. Rok szkolny za- ' ft~fltJnl) R11J1 

"~!! 
czyna się 1 września. Egzaminy MWW6' il i ił~i 
wstępne od 26/13 sierpnia. 1 Oł5-5-5 

Potrzebna jest 

Dozorczyni 
władająca polskim i niemieckim języ
kiem do Przyinłku. Oferty przyjmuje in
spektor Pny~ułku ul. Dzielna. 

1068-3-3 

Majątek ziemski 
Stara-wieś z przyległościami oraz Inwen
tarzem martwym i żywym, położony w 
piotrkows ~iej gubernll I powiecie, bl!zko 
st. Rozprza jest do sprztid>aula z ll 3ytacyi , 
odbyć oię mającej w l'iotrkowiti S paź
dziernika (20 wrz• śnili) r. b. od sumy 88 
tysięcy rubli. 1066-3-3 

Przyjmuję nadrabianie pończoch, 
Ul. Mikołajewska X~ 5H, m. 56. 

II pi~tro. UHl-d-9 

zawiadamia Sz. rodziców i opieku
nów, że zapis uczenie rozpocznie 
się d. 2t:i sierpnia. i odbywać się bę
dzie codziennie od godz. 10-4. 
Lekcye rozpoczną się d. 2 września. 

Dz:ielna U. 990 -d -6 __ .._. ______ _ 
Dzwonki -

elekfryczne, telefony zakłada, reperuje 
ianlo 111 gwarancyą, roczne konserwacye. 

Stanisław Rutkowski, P.iotrkowska 46. 
1067-3-2 

Obiady 
wydaje się na mlasio w różnych cenach. 

Nawrot .NR 8 m. 27. 
297-30-d. 

~~~~~~~~~~~~~~_:_~~~~ 

____________________ .A_o_a_B_O_ll_ea_o_IJ;..;..e_a_aypo10, r. Jlo.u;3L, 16 ABrycTa 1902 r. 
Redaktor l Wydawca W. Czajew&ki. 

W tłooznl „Rozwoju", Piotrkowska ii 111.' 
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